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Saperkę wymyślono po to, aby każdy żołnierz po otrzymaniu podczas walki rozkazu „Stój!” natychmiast zatrzymał się izaczął kopać. Po trzech minutach powinien okopać się na głębokość 15 centymetrów. Żołnierz już może się wtym zaimprowizowanym okopie położyć, apociski świszczące nad głową nie zrobią mu krzywdy, ale on kopie nadal. Wykopana ziemia tworzy przed nim iz boków niewielkie przedpiersie, które jest dodatkową osłoną dla strzelca. Jeśli na taki okop najedzie czołg, to żołnierz ma 50 procent szans, że wyjdzie ztego cało. Jeśli piechur wktórymś momencie otrzyma rozkaz „Naprzód!”, to zochrypłym okrzykiem „Uraaa!”, popędzi przed siebie. Jeśli jednak znów otrzyma rozkaz „Stój!”, żołnierz tworzy sobie, bez żadnych dodatkowych komend, najprostszą obronną budowlę. Jeśli nie nadszedł rozkaz „Naprzód!”, żołnierz ryje wciąż głębiej igłębiej. Początkowo jego dołek można wykorzystać do strzelania wpozycji leżącej, potem przekształca się on wrów do strzelania zpozycji klęczącej, potem, gdy osiągnie głębokość 110 cm, można zniego strzelać na stojąco. Wyrzucona na przedpiersie ziemia osłania żołnierza od pocisków iodłamków. Wprzedpiersiu wykopuje wtedy otwór strzelniczy, zktórego sterczy lufa jego karabinu. Jeśli nie ma następnych rozkazów, żołnierz kontynuuje pracę: maskuje okop, apotem zaczyna kopać transzeję, aby połączyć się ze swym sąsiadem, który znajduje się po lewej. Każdy kopie od prawej do lewej ipo kilku godzinach pododdział ma już transzeję, która łączy wszystkie okopy strzelców. Transzeja pododdziału łączy się ztranszejami sąsiednich pododdziałów, kopie się schrony irowy komunikacyjne, transzeje pogłębiają się, są przykrywane, maskowane, coraz odporniejsze. Potem żołnierz otrzymuje nagle komendę „Naprzód!” irusza do przodu, krzycząc „Uraaa!”. Kiedy napotka druty kolczaste przeciwnika, rąbie je boczną krawędzią saperki, którą wyostrzono wrównym stopniu jak część dolną, którą kopie się wziemi.
Saperką żołnierz piechoty kopie też mogiły swoim poległym towarzyszom. Jeśli nie ma pod ręką siekiery, tą samą łopatką rąbie chleb, który na siarczystym mrozie stał się tak twardy jak granit. Saperkę piechur wykorzystuje jako wiosło, gdy przepływa rzekę pod ogniem przeciwnika na słupie telegraficznym. Apo otrzymaniu rozkazu „Stój!” żołnierz znów buduje wokół siebie twierdzę. Buduje ją pewnie idokładnie. Łopatka to nie tylko narzędzie do kopania, to także budowlany przymiar. Długość saperki to dokładnie 50 cm. Dwie to równo metr. Szerokość ostrza – 15 cm. Wysokość – 18 cm. Znając na pamięć te wymiary, żołnierz może zmierzyć, co tylko zechce. 
Saperka piechura nie ma składanego trzonka – to bardzo istotne. Musi być ona jednym przedmiotem, monolitem nieugiętym jak przewodnia linia partii. Ostrze jest wyostrzone niczym nóż, nie zjednej, az trzech stron. Łopatka pomalowana jest zieloną, matową farbą, która nie daje odblasków wjaskrawym słońcu. 
Saperka to nie tylko narzędzie iprzyrząd pomiarowy. To także gwarancja wytrwałości piechoty wnajtrudniejszych sytuacjach. Jeśli piechota miała kilka godzin, aby wryć się wziemię, to wypędzić ją zdołów strzeleckich iokopów nie udaje się czasem przez lata, mimo zastosowania najnowocześniejszych środków. 
W tej książce opowiemy nie opiechocie, ao żołnierzach innych pododdziałów, określanych krótkim słowem: Specnaz. 
Ci żołnierze nigdy nie kopią okopów, nigdy nie zalegają na obronnych pozycjach. Oni albo nagle atakują, albo, gdy napotkają opór mającego przewagę wroga, znikają tak samo nagle, by zaatakować ponownie, wmiejscu iczasie najmniej spodziewanym przez przeciwnika. Nigdy nie odpierają ataków czołgów (i wogóle żadnych ataków) rozpraszają się na grupy iznikają, aby spotkać się wuprzednio ustalonej kryjówce. 
Zdumiewające jest, że żołnierze Specnazu także noszą ze sobą saperki. Po co im one? Jeśli zadacie to pytanie, uśmiechną się inic nie odpowiedzą. Nie można opowiedzieć słowami, wjaki sposób używają swoich saperek. To trzeba zobaczyć! 
Saperka wrękach żołnierza Specnazu to groźna, bezgłośna broń. Każdy żołnierz Specnazu trenuje użycie swojej saperki znacznie intensywniej niż jakikolwiek piechur. Początkowo należy wyrobić sobie precyzję. Trzeba ostrzem łopatki rąbać cieniutkie szczapki, nauczyć się obciąć szyjkę butelki stojącej na stole, tak aby odpadła tylko szyjka, asama butelka pozostała na miejscu. Trzeba kochać swoją saperkę iuwierzyć wjej precyzję. Wtym celu żołnierze lewą rękę kładą na pniu, rozpościerając palce, aprawą ręką walą zrozmachem krawędzią saperki wpień. Bardzo ważne jest, aby nie zawadzić owłasne palce. Może to być bardzo nieprzyjemne. Kiedy nauczą się silnie iprecyzyjnie rąbać saperką jak toporem, przechodzą do bardziej skomplikowanego treningu. Saperkę wykorzystują wwalce wręcz do odpierania ataków bagnetem, nożem, pięścią, inną saperką. Żołnierza uzbrojonego tylko wsaperkę zamykają wpomieszczeniu bez okien razem ze złym psem – to bardzo pouczająca rywalizacja. Wkońcu żołnierza, który pewnie już włada saperką, tak jak szablą czy bojowym toporem, uczą nią rzucać. To wspaniała broń do miotania. Podkreślam, trzonek saperki nie jest składany, dlatego stanowi ona jeden, doskonale wyważony przedmiot. Długi – 32 cm – trzonek spełnia rolę dźwigni przy zamachu, aw locie, szybko obracając się, zapewnia łopatce precyzję istabilność. Przerażające jest uderzenie saperki. Jeśli wbije się wdrzewo, trudno ją wyciągnąć. Jeszcze gorzej, jeśli trafi nie wdrzewo, aw czaszkę! Między oczy. Częściej żołnierze Specnazu rzucają jednak saperką nie wtwarz, aw plecy wroga, kiedy ten nie widzi rzucającego, awtedy straszna łopatka trafia wkark czy też wkręgosłup, gruchocząc kręgi. 
Żołnierz Specnazu kocha swoją saperkę, wierzy wjej niezawodność iprecyzję bardziej nawet niż wswego kałasznikowa. Zaobserwowano interesujący psychologiczny szczegół: jeśli żołnierz strzela do przeciwnika, to on także otworzy ogień. Lecz jeżeli rzuci się wniego saperką, odrzuci broń iuskakuje na bok. 
Ta książka opowiada ożołnierzach, którzy posługiwali się saperkami lepiej niż łyżkami przy jedzeniu. Oczywiście oprócz saperek mieli także inną broń...
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Każdy radziecki sztab miał własny mechanizm pozyskiwania ianalizowania informacji oprzeciwniku. Zebrane iprzeanalizowane informacje przekazywano do niższych iwyższych szczebli dowodzenia, atakże innych sztabów. Zkolei każdy sztab otrzymywał wiadomości oprzeciwniku nie tylko zwłasnych źródeł, ale także zniższych iwyższych szczebli dowodzenia isąsiednich sztabów. 
Jeśli jakikolwiek pododdział poniósł klęskę wwalce zpowodu braku informacji oprzeciwniku, to dowódca iszef sztabu nie mogli usprawiedliwiać się brakiem dostatecznej wiedzy opołożeniu isile przeciwnika. Podstawowym zadaniem dowódcy iszefa sztabu jest wsytuacji, gdy nie doczeka się informacji od nadrzędnego szczebla dowodzenia, samemu rozpoznać przeciwnika, uprzedzić oddział, sąsiadów idowództwo ojakimkolwiek grożącym niebezpieczeństwie. 
Mechanizm pozyskiwania ianalizowania informacji oprzeciwniku na szczeblu pułku Armii Radzieckiej był bardzo prosty. Na czele pułku stoi dowódca, który odpowiada za wszystko, co dzieje się wjednostce, za sukcesy iporażki. Dowódca podejmuje zawsze ostateczną decyzję na każdy temat iw pełni za nią odpowiada. Rozkazy dowódcy przygotowuje szef sztabu. On także sprawdza, jak są wykonywane wydane wcześniej rozkazy. Szef sztabu ponosi odpowiedzialność na równi zdowódcą za wszystkie decyzje, także te, które dowódca podjął wbrew opinii szefa sztabu. Szefowi sztabu pomaga kilku oficerów. Dwóch znich pełni kluczową rolę. Pierwszy oficer sztabowy przygotowuje propozycje wykorzystania pułku, drugi dostarcza pełnej informacji oprzeciwniku, niezbędnej do podjęcia właściwych decyzji. Drugi oficer sztabu to szef rozpoznania. Podlega mu kompania zwiadu, oprócz tego uzyskuje on wiadomości zbatalionów wchodzących wskład pułku. 
Taki schemat funkcjonował na wszystkich pozostałych szczeblach dowodzenia Armii Radzieckiej. Wsztabie dywizji pierwsza grupa przygotowuje decyzje dla dowódcy, druga zdobywa niezbędne informacje dla podjęcia tychże. Wsztabie armii są odpowiednio: pierwszy idrugi oddział. Wsztabach frontu, floty, okręgu wojskowego – analogiczne, pierwszy idrugi, wydziały. WSztabie Generalnym Pierwszy Zarząd Główny planował działania Sił Zbrojnych ZSRR, aDrugi Zarząd Główny (od czerwca 1942 roku do dziś występujący pod nazwą GRU – Gławnoje Razwiedywatielnoje Uprawlenije – Główny Zarząd Wywiadowczy) zdobywał niezbędne do planowania działań informacje oprzeciwniku. Im wyższy szczebel dowodzenia, tym bardziej różnorodnymi ilicznymi środkami dysponował szef rozpoznania. 
W Armii Radzieckiej lat 80. na szczeblu pułku szef rozpoznania dysponował tylko czołgami zwiadowczymi itransporterami opancerzonymi, stacjami radiolokacyjnymi isystemami rozpoznania optycznego. Na poziomie dywizji dochodziły do tego śmigłowce, bezzałogowe aparaty latające, pododdziały głębokiego rozpoznania, pododdziały rozpoznania elektronicznego iinne środki. Poczynając od szczebla armii, szefowie rozpoznania mieli wswoich rękach własną sieć agenturalną ipododdziały Specnazu.

II


Specnaz to jedna zformacji radzieckiego wywiadu wojskowego, która zajmowała się rozpoznaniem pośrednim pomiędzy wojskowym iagenturalnym. Pododdziały Specnazu podlegały bezpośrednio szefom rozpoznania na szczeblu armii oraz frontów idziałały na ich rozkaz. Specnaz stanowił uderzeniowe formacje radzieckiego wywiadu wojskowego, które organicznie łączyły wsobie elementy szpiegostwa, terroru iszeroko pojętych działań partyzanckich. 
Specnaz składał się ztrzech zasadniczych pionów: 
1. Zakonspirowanych agentów, cudzoziemców zwerbowanych przez radziecki wywiad wojskowy do wypełniania zadań szpiegowskich iakcji terrorystycznych. 
2. Zawodowych pododdziałów, wktórych skład wchodzili najlepsi sportowcy ZSRR. 
3. Pododdziałów, których stan osobowy pochodził zpoboru, niemniej żołnierze ci zostali starannie wybrani idoskonale wyszkoleni. 
Im wyższy szczebel dowodzenia, tym więcej pododdziałów Specnazu, tym więcej zawodowców wśród żołnierzy. 
Termin Specnaz (skrót od Spiecialnogo Naznaczienija) oznacza „specjalnego przeznaczenia”. Jest to wpełni zasłużona nazwa. Specnaz odróżnia się od innych formacji rozpoznania tym, że nie tylko poszukiwał iznajdował ważne cele przeciwnika, ale wwiększości przypadków także je niszczył. 
Specnaz może się szczycić długą historią. Są wniej momenty rozkwitu iupadku. Po II wojnie światowej Specnaz doświadczył ciężkich chwil, ale od połowy lat 50. rozpoczęła się nowa era wjego historii[1]. Specnaz przeżywał wówczas odrodzenie ibujny rozkwit. Główną przyczyną odrodzenia Specnazu było pojawienie się warsenale przeciwnika taktycznej broni jądrowej. Broń ta stwarzała dla Armii Radzieckiej, która zawsze przygotowywała się wyłącznie do „wojen wyzwoleńczych” na obcym terytorium, praktycznie nieprzebytą barierę. Rozwój radzieckiej strategii mógł nastąpić tylko pod warunkiem, że znalezione zostaną środki pozwalające na usunięcie taktycznej broni jądrowej przeciwnika zdrogi radzieckich wojsk, aprzy tym takie, które nie zamienią wrogiego terytorium watomową pustynię. 
Zniszczenia taktycznej broni jądrowej, która czyniła ewentualną radziecką agresję niemożliwą lub bezcelową, można było dokonać tylko wwypadku wcześniejszego odnalezienia większości taktycznych ładunków jądrowych iśrodków ich przenoszenia. Ale nawet samo ich wykrycie nastręczało ogromnych problemów. Rakiety taktyczne, samoloty iartylerię łatwo ukryć, azamiast prawdziwych rakiet ihaubic przeciwnik mógł ustawić atrapy, odciągające uwagę radzieckiego wywiadu ipozwalające na skuteczne ukrycie rzeczywistej broni. 
Radzieckie naczelne dowództwo musiało stworzyć takie środki wykrywania, które mogły być zastosowane maksymalnie blisko przeciwnika, na tyle blisko, żeby bez najmniejszych wątpliwości stwierdzić, czy wpolu widzenia jest prawdziwa bateria, czy też doskonale wykonana imitacja. 
Jednak także odpowiednio wczesne wykrycie ogromnej liczby atomowych baterii nie rozwiązywało problemu. Na przekazanie informacji od wywiadowców do sztabu, jej analizę iopracowanie zadania bojowego tracono by wiele czasu. Wykryta bateria wtym czasie może zmienić stanowiska, przeprowadzając uderzenie porównywalne wsile do bomby zrzuconej na Hiroszimę. Dlatego należało stworzyć takie oddziały, które mogły poszukiwać, znajdować iniszczyć wykryte ładunki jądrowe wczasie wojny czy też bezpośrednio przed jej wybuchem.
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Specnaz to właśnie takie narzędzie, które pozwalało dowódcom od szczebla armii wzwyż samodzielnie odnajdywać najgroźniejsze środki przeciwnika iod razu je niszczyć. 
Czy jednak Specnaz mógł odnaleźć izniszczyć 100 procent głowic iśrodków przenoszenia taktycznej broni jądrowej przeciwnika? Oczywiście, że nie. Jak można było ten problem rozwiązać? Odpowiedź jest prosta. Specnaz musiał dołożyć wszelkich starań wcelu znalezienia izniszczenia broni jądrowej przeciwnika. Potęga atomowa to zęby państwa itrzeba je wybić pierwszym uderzeniem, najlepiej jeszcze przed rozpoczęciem walki. Jeśli jednak nie uda się wybić wszystkich zębów pierwszym uderzeniem, to trzeba wyprowadzić cios wymierzony nie tylko wzęby państwa, ale taki, który obezwładni także jego mózg icały system nerwowy. 
Za mózg uważamy najwyższe organy władzy państwowej oraz osoby stojące na ich czele. Przywódcy opozycji są przy tym rozpatrywani jako tacy sami kandydaci do wyeliminowania, jak czołowi przedstawiciele partii rządzących. Opozycja to rezerwowy mózg państwa, anie byłoby mądrze zniszczyć podstawowy mózg ipozostawić rezerwowy. Za mózg państwa uważamy także dowódców wojska iformacji policyjnych, głowy Kościołów, przywódców związkowych, wogóle wszystkich ludzi powszechnie znanych, którzy mogliby wkrytycznym momencie zaapelować do narodu. Do tego grona należą także wszyscy ci, którzy podejmują decyzje (oczywiście te najważniejsze) wczasie wojny lub bezpośrednio przed jej rozpoczęciem, albo mogą takie decyzje podjąć wprzypadku zlikwidowania ludzi zpodstawowego składu kierownictwa państwa. 
Pod pojęciem „system nerwowy” rozumiemy podstawowe centra ilinie łączności wojskowej irządowej, stanowiska dowodzenia, prywatne przedsiębiorstwa telekomunikacyjne, wtym nadajniki irozgłośnie radiowe oraz telewizyjne. Zniszczenie zarówno mózgu, jak isystemu nerwowego oraz wybicie zębów jest mało prawdopodobne, jednak jednoczesne uderzenie na te trzy najważniejsze cele mogło, według radzieckiego kierownictwa, znacznie obniżyć aktywność narodu wczasie wojny, szczególnie wpoczątkowym, najbardziej krytycznym jej okresie. Część rakiet ulegnie zniszczeniu, inne nie wystartują, ponieważ nie będzie nikogo, kto mógłby wydać rozkaz ich odpalenia, albo rozkaz ten nie zostanie przekazany na czas ze względu na zniszczenie systemu łączności. 
Dostając wswe ręce taką organizację isprawdzając jej możliwości podczas licznych ćwiczeń, radzieckie naczelne dowództwo doszło do wniosku, że Specnazu można użyć nie tylko przeciwko taktycznej, ale istrategicznej broni jądrowej: bazom atomowych okrętów podwodnych, lotniskom bombowców strategicznych, silosom rakiet balistycznych. Oprócz uderzenia wzęby (czyli wbroń jądrową) Specnazu można było użyć przeciwko sieci energetycznej państwa, czyli jego krwiobiegowi – elektrowniom, stacjom transformatorowym, liniom przesyłowym, atakże rurociągom, gazociągom, zbiornikom paliw, ich przepompowniom irafineriom. Wyeliminowanie nawet części elektrowni powinno postawić przeciwnika wkatastrofalnej sytuacji. 
W rezultacie zniszczeń nie tylko zgaśnie światło, ale przerwą pracę fabryki, staną windy wbudynkach, przestaną działać ogromne chłodnie, wktórych przechowywana jest żywność, zgasną lampy nad stołami operacyjnymi, także krew przechowywana wlodówkach zacznie krzepnąć, zgaśnie sygnalizacja świetlna na ulicach, aone same pogrążą się wmroku, zatrzymają się pompy wdystrybutorach paliw, staną pociągi elektryczne imetro, odmówi posłuszeństwa także wiele innych urządzeń. Najważniejsze jest jednak to, że przestaną działać tysiące komputerów, bez których życie jakiegokolwiek współczesnego miasta ipaństwa zamieni się wchaos. 
Specnaz nadawał się także do wypełniania wielu innych zadań, ale nawet przytoczona tutaj ich krótka lista pozwala stwierdzić, że GRU iwchodzący wjego skład Specnaz stanowiły coś więcej niż „oczy iuszy Armii Radzieckiej”. 
Specnaz był przeznaczony do działania wczasie wojny, aszczególnie wostatnich godzinach przed jej wybuchem. Ale nie myślcie, że był bezczynny także wczasie pokoju.
Niektórzy usiłują mnie przekonać, że kiedy mówimy oterroryzmie na dużą skalę, musimy mieć na myśli KGB[2]. Nie, my mówimy oGRU. Istnieją trzy przyczyny dla których Specnaz był częścią GRU, anie KGB. 
Po pierwsze, gdyby oddzielić Specnaz iGRU od Armii Radzieckiej ipodporządkować KGB, byłoby to równoznaczne zsytuacją, wktórej bokserowi zawiąże się oczy, zatka uszy, pozbawi się go innych zmysłów ikaże mu się bić, aprzy tym niezbędnych do walki informacji będzie dostarczał stojący obok człowiek. Niejednokrotnie podejmowano wradzieckim kierownictwie próby tego rodzaju izawsze kończyły się one niepowodzeniem. Informacje uzyskane od tajnej policji były zawsze spóźnione iniepełne, adziałania ślepego giganta – nieprecyzyjne inieefektywne. 
Po drugie, jeśliby funkcje GRU iSpecnazu przekazać wręce KGB, to wwypadku katastrofy (katastrofy wtakiej sytuacji nieuniknionej) każdy radziecki dowódca iszef sztabu mógłby zameldować, że nie miał wystarczających informacji oprzeciwniku, alotnisko oraz bateria rakiet nie zostały zniszczone przez KGB. Będzie to całkiem rozsądne usprawiedliwienie. Zniszczenie wszystkich lotnisk, baterii rakietowych, stanowisk dowodzenia jest itak niemożliwe. Informacje wczasie walki nigdy nie są pełne. Każdy dowódca, który otrzyma wieści oprzeciwniku, może zadać milion dodatkowych pytań, na które nie otrzyma odpowiedzi. Jest tylko jedno wyjście ztej sytuacji – zmusić dowódcę do samodzielnego zbierania informacji idać mu do rąk wszelkie środki niezbędne do zniszczenia przeciwnika na swoim odcinku. Wtakim przypadku, jeśli informacje nie są pełne, jeśli jakieś cele pozostaną nienaruszone, to winę za to ponoszą tylko dowódca ijego szef sztabu. Powinni oni samodzielnie zorganizować sieć gromadzenia ianalizowania informacji oprzeciwniku, nie tak, aby mieć pełną wiedzę, ale tylko taką, która jest wdanej chwili niezbędna. Muszą oni tak zorganizować działania wszystkich podległych im sił, aby zniszczyć najważniejsze cele, właśnie te, które uniemożliwiają marsz naprzód. 
Ciąg dalszy wwersji pełnej



[1] W 	swej ostatecznej formie Specnaz został formalnie powołany do życia 	rozkazem ministra obrony ZSRR zdnia 24 października 1950 roku outworzeniu kompanii specjalnego przeznaczenia wWojskach Lądowych 	(przyp. aut.).

[2] KGB 	– Komitiet 	Gosudarstwiennoj Biezopasnosti – 	Komitet Bezpieczeństwa Państwowego, 1954–1991 	(przyp. tłum.).
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